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Czas, jaki podarowali nam kardiochirurdzy w Linz jest bezcenny, ale nieubłaganie się kończy.
Możliwości leczenia Filipa w Europie wyczerpały się. Tutaj mamy szansę tylko na operacje paliatywne,
wyłączające funkcjonowanie jednej komory serca. O tym, że jest to leczenie jedynie przedłużające
życie nie musimy mówić. Nie chcemy nawet myśleć, że nasz synek mógłby nie dożyć dorosłości!
Sytuację dodatkowo skomplikowały wyniki diagnostycznego cewnikowania serca, które Filipek
przeszedł w maju. W Jego malutkim serduszku lekarze wykryli kolejną wadę w postaci nieprawidłowego
połączenia żył płucnych wraz z ich zwężeniem. Zwężenia nie kwalifikują się do poszerzenia cewnikiem,
niezbędna będzie ich chirurgiczna plastyka podczas operacji.
Jedyną nadzieją i szansą na normalne życie dla naszego synka jest operacja w klinice w Pittsburgh'u. To
jedyna klinika na świecie specjalizująca się w leczeniu dzieci z anomalią Ebsteina, tą niezwykle
skomplikowaną wadą, którą w swoim serduszku nosi Filip. Tam lekarze są w stanie ocalić obie komory
serca synka, są w stanie dać mu szansę na dożycie długich lat i czerpanie z życia jak najwięcej.
Warunkiem są jednak środki, które musimy zebrać, aby Filip mógł polecieć do USA. To kwota ponad 1,5
mln złotych... Kwota ogromna, niewyobrażalna i dla nas samych nieosiągalna.
Podarowany nam czas kończy się neubłaganie. Filipek z dnia na dzień traci siły. Męczliwość i siniejące
ustka uniemożliwiają mu beztroskie poznawanie świata... Nieprawidłowe połączenie żył płucnych i ich
zwężenie powoduje, że nasz chłopiec każdego dnia jest w potwornym niebezpieczeństwie, że powinien
się znaleźć w USA jak najszybciej. Aby było to możliwe do 30 września klinika musi otrzymać przelew,
inaczej wycena operacji zostanie anulowana. 
Błagamy Was o pomoc, czasu jest tak niewiele!

Kuba zmaga się również z dziecięcym porażeniem mózgowym, porusza się na
wózku inwalidzkim. Jakby tego było mało w wyniku nieszczęśliwego upadku
syn złamał nogę. Konieczna była operacja. Lekarze wstawili 10 śrub oraz
płytkę zespalającą kość. 
Bardzo staramy się całą swoją miłością i troską sprawić, aby jego
codzienność była choć trochę lepsza. To wspaniały nastolatek, inteligentny,
zabawny, kochający chłopiec.
Jednak koszty związane z leczeniem, rehabilitacją, specjalistycznym
sprzętem przekraczają nasze możliwości finansowe. Stąd nasza gorąca
prośba o wsparcie. Będziemy ogromnie wdzięczni za każdą pomoc. 

Nasz syn jest więźniem własnego
ciała! Pomóż, proszę!
Kubę adoptowaliśmy gdy był niemowlakiem.
Porzucony przez biologicznych rodziców i bardzo
chory.  Syn nie mówi, porozumiewa się z nami za
pomocą gestów. Ma uszkodzone nerwy wzrokowe
oraz głęboki niedosłuch. Przeszedł zabieg
wszczepienia implantu słuchowego w prawym
uchu, a w lewym nosi aparat słuchowy. W jego
głowie są 22 elektrody. Bardzo boleśnie odczuwa
każdą zmianę pogody.   
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Jak możesz pomóc Kubie?

wpłatami na zbiórkę 

"Każdy gest, nawet najdrobniejszy… zmienia świat, czyjś świat."
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